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Wiadomości kraiowe. 


: Z Berlina dnia 18. Lutego. Re 
N. Król odebrał z Düsseldorfu przez Majo- 
ra; Adjutanta Stranz radośną wiadomość, 
` iżJey Królewicz. Mość Xiężna Małżonka Xię- 
cia Fryderyka Pruskiego , W nocy dnia 12. 
£utego powiła szczęśliwie Xiążęcia. 
< Wczoray przed południem przybyłtu zon- 
dynu JO. Xiążę Wellington, Generał Feld- 
marszałek, z orszakiem, i stanął w hotelu Rzym- 
abia St. Priest, Francuzki Generał-Po- 
rucznik, nadzwyczayny Poseł i pełnomocny 


- Minister przy tuteyszym dworze, wyiechał do 


Paryża. 

Dziennik urzędowy Diisseldorfski zawiera 
następuiące rozporządzenie Arcybiskupa w 
Kolonii Hrabiego Spiegel: 


'żey dozwoloną. 


„Dowiedziono iest faktami, Że po różnych 
parafiach tak zwane towarzystwa strzeleckie i 
bractwa, lub przypadkowe przez ludzi mło- 
dych utworzone związki, podczas uroczysto- 
ści poświęcania kościołów lub Patronów ko- 
ścielnych, lub podczas processyi parafialnych 
(noszenia obrazów świętych) uroczyście się 
zbierają, przez co religia paniżona, rzeczy 


- święte pośmiewisku wystawione, nabożeństwo 


wiernych naruszane i duch onych od Boga,” 
iedynego modłów przedmiotu, odrywany by- 
wa. W niektórych bowiem parafiach zwycza- 

iem iest, iż towarzystwa wspomnione z muzy-. 


ką i przy odgłosie bębna, często wnaderśmie. 


sznym ubiorze i z nieprzystoynemi iestami, 
towarzyszą processyi, nawet do kościoła wcho: 
dzą i podczas mszy Ś. około ołtarza przecią- 
gaią. Faka nieprzyzwoitość niemoże być dłu- 
Ztąd zalecamy wszystkim 
Xiężom po parafiach w naszem Arcybiskup- 
stwie, odnosząc się do wyroków Synodu Ma- 
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xymiliana Henryka, i to pod osobistą -odpo- 
wiedzialnością, aby podobnych nadużyciów 
i śmiesznych przedstawień pod ża dnym pozo- 


A RADIR CSS 
rem, ni podczas processyi, ni też w kościo-, 


łach niedozwalali. Oraz wszyscy Xięża para- 


fialni wzywaią się, aby staraniu swoiemu po- : 


ruczonych wiernych o prawdziwym duchu 
: E REŻ 

chrześciiaństwa, własności modłów Bogu się 
S . 2. = t 

‘podobaiących, zamiarze kościelnych ćwiczeń 


w nabożeństwie, gruntownie pouczyli, a wee 


zwawszy członkow bractw przy Kościołach 
swoich, zalecili onym, w przyzwoitych ubio- 


rach i pobożnie modląc się lub śpiewaiąc pro- 


cessyom towarzyszyć, i Mud YZ AEO? 
kościelne i processye tak urządzić, by w Ża- 
dnym sposobie nie było zgorszepia, i nasze 
' zgromadzenia ku służbie Boźéy i nabożeństwu, 
' żadnemu niepodlegały zarzutowi. 2, Kor. 6. 
iahon: dnia 21. Listopada 1825. 
: (Podp.) Ferdynand Aug ust, 
Arcybiskup Koloński.* 


Z Magdeburga dnia 14. Lutego. | 
N; Król raczył na swą szkatułę assygnować 
_ 60,000 Talarów na naprawę tuteyszego kościo- 
ła tumskiego, aby ten szanowny gtnach zacho- 
wać od upadku. 
ZZA a = 


Wiadomości zagraniczne. 


R o Sy sy a> 
Z Petersburga dnia 7. Lutego, 

ż Dnia 4. m: b. Krolew. Saski padzwyczayny 
Poseł, Generał Minkwic, miał posłuchanie 
"NN. Cesarza i Lesarzowych. ; 
Ngasar przybył tu Xiążę Leopold Badeń- 

ski. 


wizerunek swóy dyamentami osadzony, na 
zawdzięczenie iego gorliwości, ktorą nawet 


- a własnego Życia*niebezpieczeństwem okazał, 


w.dniu 20. Grudnia, gdzie wyszedłszy naprze- 
ciw zbroynym buntownikom, starał się przy- 
wieśdź do porządku obłąkane owieczki, Dakiż. 
upóinek otrzymał Metropolita Kijewski, Eu: 


- „Onegday Xiążę Wellington 


1- N. Cesarz darował Metropolicie .Serafinowi 


geniusz. Arcybiskup: Moskiewski, Filaret, 
otrzymał krzyż dyammentowy. ` 
W Moskwie umarł Generał Rostopczyn; 
wymowny Segur wzniósł mu ieszcze w osta- 
tnich czasach pomnik, ktory mu pewnie nie 
ze wszysikićm był przyieimny. 
Anae dya 


u 


Z Londynu dnia 10. 


a, t 3 
Lutego, 

ì Lord Fitzroy 
Somerset mieli czynności w urzędzie zagra- 
nicznym i wyiechali tegoż dnia z świetnym 
orszakiem przez Dover do Petersburga. Ga. 
zeta Times mowi o możności woyny z strony 
Rossyi, Anglii i Francyi przeciw Turcyi; ia“ 
koż obok naszych spadły znacznie Rossyiskie 
papiery, Gręckie zaś poszły w górę. | 5 

„aż Gażeta powtarza „z źródła, w którem 4 
naywiększe pokłada zaufanieć, iż nagła polis 
tyczia negocyacya, a nię samo-poWinszowa. 
nie iest głownym celem podróży Xiążęcia 
Wellingtona w tey przykrey porze toku, któ: 
róyby w tak słabym teraz stanie zdrowia swo» 
iego nie był przedsięwziął. Dla uniknienia 
powszechnćy woyny,, ktorąby pochod wóysk 
Rossyiskich przeciw Turkou: mogł sprową. 
dzić, . upoważniony iest Xiażę Weltingion, 
ofiarować wpływ nasz (dyplomatyczm ) celem 
niezwłocznego i zupełnego <oswubodzenia 
Grecyi, a Francya zapewne do tego przy- 
stąpl. E 

Wczoray zapytał się Pan Baring w Izbie 
Niższćy:. iaki zdał raport pewien: Jegomość 
(Pan Jakob) z swoiego całorocznego pądróżo. 
wania po stałym ladzie, dokąd go rząd wy» 
słoł po wiadomości o stanie zagranicznego: 
rolvictwa i handlu zboża? — Pan Fluskisson. 
odpowiedział: iż ruport — 150 kart in folio 
z ogromnym dodatkiem dowodów — doszedł 
go dopiero przed niewitlu dniami; i że się. 
spodziewa, iż mu Izba niezarzuci opieszało- 
ści, gdy ićy wyzna, iż go ieszcze niemógł. 
przeczytać. Obiecał iednak, udzielić wkrót- 
ce nieiakićy wiadomości w tey mierze. 

W Niźszćy zbie użył Pan Whitmore d,. 
3. b. m. sposobności do wynurzenia swoiega. 
ziąd żalu, iż Miuistrowie n.e wniosą na tera- 
Źuięjszćin posiędzeniu pod dyskussyą. kwe- 
styi względem praw zbożowych., Ma on —. 
mowił dalćy — wielkie zaufanie w rzętelnc= 


o > 


| '4ci i dobrych zamiarach rządu; Że zaś iego 
zdaniem, poimieniona kwestya stanowić po- 
winna podstawę syste matu wszelkiego wolne- 
go handlu, nie może się przeto odbronić oba- 
"wie, Że iakiś wpływ nieszczęśliwy iest powo- 
dem ićy zawieszenia iunikania dyskussyi wiey 
mierze. Tak on iest przekonany, iż bez na- 
łeżnego ustalenia tćy kwestyi wszelkie usiło- 
wania, aby przywieśdź do skutku :systeina 
wolnego handlu, nadaremnemi się okażą, Że, 
kiedy. Ministrowie oświadczyli, iż z swey 
strony nieodezwą się względem tey materyi, 
wn poczyta sobie za obowiązek, wnieść o to, 
ażeby się nią Parlament zaiął. © | RE 
Bawiący tu Hiszpański Półkownik Gurrea 
wdebrał od swoićy strapiónćy familii wiado- 
‘ność, iż brat iego, Porucznik od iazdy, zo: 
' stał -w Pampelonie ścięty i óćwiertowany, i że 


jedne: ćwierć posłano do Olite; zkąd był ro-- 
«dem, i tam ią powieszono przed domem, w. 


którym matka iego mieszka. Cała rodzina 

Gurrea odznaczyła się chlubnie w woynie za 
_ niepodległość przeciw Bonapartemu; siedmiu 
| ztóy familii służyło w oddziałach Gwerylasow 
w Nawarze; niektórzy stracili wówczas Życie, 
a inni częścią polegli w ostatnićy woynie prze- 
„ciw:Francyi; częścią w skutek teyże ukarani 
(aostalina gardle. © < A A 


W Norwich był znaczny rozruch. W prze- 


„szły wtorek 6- do 800 ludzi puścili się za wo- 


zem, na którym się znaydowały towary, na' 


wsiach wyrobione, uderzyli nań, porozrzu- 
cali towary i zepchnęli wóz w rzekę. Po- 
wrócili potem do miasta, zrabowali dom, 
ig którego, woz był wysłany, poićm sklepy i in- 
ne domy, w których towary na wsiach wyro- 
„bione przeczuwali. Władza cywilna wsparta 
ramieniem woyskowćm, powściągnęła nare- 
sżcie rozpustników. ; 


Hoi s topra T SGO 0 
Z Madřytu dnia 30. Stycznia, 
Dnia 28. m. b. tuzin nowych Grandów mieli 
pierwszy raz zaszczyt, pokazać się wobec Kró- 


da z nakrytemi głowami. a 
Mówią znowu o wyroku powszechnćy amne- 
style RAY, 


< Niedawno temu zbuntowali się więźniowie 
w Koruunie. Był to bunt wszczęty z głodu, 
albowiem buntownicy krzyczeli: „Śmierć lub 


chleba!** Mieszkańcy miasta posłali im Żywna- 
ści, iteraz obchodzi codzień po mieście pu- 
szka dla łaknących buntowników. í 
Rada Stanu uchwaliła, wysłać iak nayprę- 
dzćy wyprawę do Hawanny. „l)owództwo tey 
wyprawy powierzone iest Półkownikom Ca- 
turla i Fello, PET 3 
O dalszych badaniach w sprawie spiskowey 
Bessiera zapełnie ucichło, 
Policya każe pilnie dochodzić w. Sewilli, 
czyli owa pani+Millot, którą znaleziono za fi- 
ranką w pokoiusypialnym Infanta Don Carlos; 
nieutrzymuie związków z Portugalią. %0 
Z Lizbony donoszą pod dniem 21. m. b., iż 
Generał Ludwik de Rego, który żył pod Opor- 
to nieiako na wygnaniu za gorliwe kiedyś 
popieranie systematu konstytucyjnego, przy- 
wołany został do Lizbony i łaskawie od Króla 
przylęty, Krol zamierza wielkie oszczędze- 
nia; pozmnieyszał płace Ministrom, ograni- 
czył wydatki”pałacu it. d. Jest nadzieia, iż 
ten systemat porządku i oszczędności wielki 
mieć będzie wpływ na zakwitnienie powsze- 
chnćy pomyślności.. 


(Dokończenie przerwanego w przeszłym numerze 
5 wyiątku kazania: )-> ; 
Po robotnikach finausowych przechodzi mo» 


„wca;do woyskowych przewodników symboli- 


cznóy winnicy h.s”pańskiey, przyganiając Kró- 
lowi iasno i bez agrodki, że intrygantom bez 


zasługi dale pierwszeństwo nad zasłużonytmi: 
„bohaterami, co w obronie Króla i oyczyzny 


wiek stwawili, płacząc na zapomnienie o ich 


„poświęceniu się i na pogardę, iakiey od niego- 


dnie wywyższonych doznaią, Przystąpiwszy 
nareszcie do robotników winnicznych w wy- 
dziale sprawiedliwości tak się odzywa: Jakie- 
gożto przykładu nieporządku nie daie nam ia 
kiasa? w którąkolwiek stronę półwyspu zwra- 
cam moie oczy, gorzkie tylko daią się słyszeć 
skargi, cała przestraeii państwa. zdaie mi się 
być szpitalem podobnym do sadzawki Siloe, 
gdzie każdy się żali na swóy los smutny. Jedni 
wołaią, że przemoc zaciemnia świauło sprawie» 
dliwości, żewpływy isironniciwo przechyla sza. 


lẹ na.sironę ich przeciwników, iżby ledwe - 


wieki wystarczyły na to, aby sprawiedliwość 
mogły zyskać ich słuszne skargi; drudzy Żałą 
się, że nie maiąc pieniędzy, nie maią przystę: 
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pu do świątyni praw i sprawiedliwości, a na- 
wet i do sądów nie są przypuszczeni; inni 
skarzą się, Że.w ciągu badania, urzędnicy 
fiskalni i są:łowi caly im wydarli maiątek, nie 
zostawuiąc nic prócz nędznego łoża, z które- 
-g0 nie wstaną iuż, ieżeli im Jezus Chrystus 
, nie poda ręki, iak owemu powietrzem ruszone- 
mu w ewanielii, — Królu! to zbrodnicze postę- 
powanie Twoich robotników w głębokim smu- 
tku naród pogrąża, i prawie do rozpaczy przy- 
wodzi; wzywaiąc W, K. Mość, abyś na tych 
niewiernych szafarzy, sprawców tylu nie- 
szczęść użył wyroku oyca niebieskiego: Ma- 
los male perdet et vineam suam dabit aliis agri- 
colis. — Lecz miałżebyś W, K. Mość być 
“w istocie tak nieszczęśliwym, iżbyś między ro- 
botnikami Twymi tylko niezdatnych i zepsu- 
tych ludzi liczył? czy podobna, iżby ci wszyscy 
Ministrowie i Radcy, którzy w innym czasie 
"W, K. Mość i religii oyców naszych tyle dali 
dowodów „rzychylności i poświęcenia, na raz 
tak oboiętnymi i w obowiązkach niedbałymi 
stać się. mieli” Ale co mówię? Wszakże oto 
zdaie mi się, Że słyszę większą z nich część 
wołaiącą: „Nie my to iesteśmy na przeszko- 
dzie szczęśliwości powszechney. Ja nie mogę 
więcey czynić, (mówi ieden) niż czynię. Ja 
wszystkich używam środków, aby odkryć dro- 
gę słuszności i nią postępować; ale człowiek 
iakiś nieszczęście rozsiewaliący, inimicus ho- 
mo, *) taiemną ręką mięsza do pszenicy na- 
sienie kąkolu i wszelkie moie usiłowania nl- 
weczy. — Nie mnie winuycie, woła sędzia; 
ia posłuszny iestem rozkazom Króla, czuwam 
"nad wykonaniem praw, zgłębiam pytania, któ- 
re podług przepisów sprawiedliwości staram się 
rozstrzygać; dokładdm wszelkiego starania, 
aby prawdę od oszukaństwa rozróżnić, ale 
człowiek rozsiewaiący nieszczęście, inimicus 
homo, taiemną ręką swóy wpływ coraz bar- 
dzićy powiększa i nawet w łono towarzystwa 
naszego zamięszanie zanosi. — My nie szczę- 
dzimy starania, aby zapewnić dobro Żołnierzy, 
wołaią Generałowie wysokiey zasługi i wielkie- 
go doświadczenia, wstawiamy się bez przestan- 
ku za sprawiedliwem rozdawaniem łask i na- 


#) Ten inimicus homo iest w 


idocznie przeszły 
naczelny Minister. RSE EZR 


 posiadaią .dwóch albo i trzech: niezgod 


gród, chwytamy się wszelkich środków, aby 
armią w naylepszym postawić stanie; ale czła- 
wiek rozsiewający nieszczęście, inimicus homo, 
zawodzi nasze nadzieje, urąga się ze sprawie- 
dliwych naszych układów i w naywiększe nas 
wprawia zasmucenie.** — O to iest Królu głos 
większćy części robotników Twoich, którym - 
powierzyłeś uprawę winnicy Twoiey. — Ale 
gdzież to iest ten człowiek nieszczęście rozsie- 
waiący, który taiemną ręką igra sobie z Day 
czystszemi zamiarami W, K, Mości, i robo- 
tnikami Jego? Ach, Królu, miey się na ostro- 
Żności! sprawca wszystkich naszych nieszczęść 
nie daleko iest od Ciebie! — Potrzebaż go ie» 
szcze wymienić? . Nie! wspomnieć imie tak 
ciężkiego grzesznika, byłoby znieważyć świę- 
tość mieysca tego. Ale dam go dostatecznie 
poznać, stawiaiąc iego obraz przed oczy, Racz 
mnie tylko W, K. Mość posłuchać. Ten niee 
przyiaciel, ten nieszczęście rozsiewaiący czło. 
wiek, Żywi się i tuczy naszą niezgodą; cieszy 
się z nienawiści, którą sam między nami zapa. 
ła, nieczuły na nieszczęścia, któremi Apostoł 
Paweł zagraża królestwom żyjącym w niezgoe 
dzie. "Ten nieprzyiaciel, udaiąc się za przyia+ 
ciela Króla, oyczyżny i religii, wkradł się pod- 
stępnie do rządu, aby na mieyscu porządku, 
zaprowadzić bezrząd; aby nienasyconćy swoe 
iéy dumie dogodzić; aby zaszczyty i dostoieńs 
stwa należące zasłudze, sobie przywłaszczyć; 
aby przez upadek skarbu, podaiący w niebes- 
pieczeństwo dobro kraiu, a będący dziełem ies 
go niezdatności, a może i oszukaństwa, siebie 
spanoszyć! Nareszcie, N, P., on to iest, któ- 
ry sprawiedliwe i mądre uchwały W. K. Mości 
niweczy i wydziera krajowi zbawienne owoce; 
któreby mogły przynieść! — Miey się W, K. 
Mość ieszcze bardzićy na ostrożności! Ten 
nieprzyiaciel ma ieszcze i wspólników występ- 
ku, których łatwo możesz poznać. Racz W, 
K. Mość uważać pewnych ludzi, którzy ubie- 
gaiąc się o to, abyśim W. K. Mość zaszczye 
tów przed innymi udzielał, zdaie się, że umo» 
wę między sobą zawarli, iżby W. K. Mość 
względem opinii powszechney fałszywemi do- 
niesieniami mamić; baday Panie i przekonay 
się, czy ci ludzie nie są sowicie płatni za to, 
ażeby ci położenie królestwa naszego w naypo- 
powabnieyszym wystawiali obrazie; czy” nie 
nych 


licy: 


-w mianćy do Króla przemowie, 


191. 


PE 


z sobą urzędów, 


nego i prawego Monarchy naszego raz ieszcze 
obaliś? Nie zwątpiay Królu! Są to ludzie, 
których W. K. Mości także oznaczyć winie- 


nem, a których bezczelność nowe przysłowie 


ludu naylepićy piętnuie; przysłowie, które za- 
ewne nie doszło ieszcze do uszu W. K. Mo- 
ci, aktóre iuż powtarzaią żaki uliczne tey sto- 
„Viga Fernando, y vamos rabando! — 
niech Żyie Ferdynand, dopóki imożemy dzielić 
jego skarby! Przebóg! cóż to za nieszczę- 
sne skutki wyniknąć muszą z tego strasznego 
nieładu. : Królu! słudzy ołtarza naypierwsi 54, 
którzy ucierpieli; woiownicy Twoi i wszyscy 
wierni poddani ich Żałuią; a nieprzyiaciele 
tronu biorą ztąd pohop, przyganiać W. K. 


Mości i lżyć go złeśliwemi słowami! Dopeł- | 


niłem N. Panie! ciężkićy i smutnćy powinno- 
ści, ale przykład innych prawych mężów do- 
dał mi w tém odwagi:  „,Lepiey iest mówią 
oni: Że nasze serce się zakrwawi, a Król się 
dowie prawdy!** Wiesz teraz Królu, do ko- 
go zastósować należy ów wyrok oyca przed- 
wiecznego:, Malos male perdet, et: vineam su- 


am dabit aliis “agricolist — Złych źle wytraci 


a winnicę swoię da innym oraczom, 


Francya 
ZParyża dnia 11. Lutego. 
Wczoray wieczor o godzinie gmey Król 
siedząc na tronie przyimował Deputacyą Izby 
Parów, która mu złożyła uchwalony na wczo- 
rayszćim posiedzeniu adres tćyże Izby, bę- 
dący, iak zwykle, echem mowy-Królewskićy 
z tronu, Kanclerz Francyi, Pan Dambray, 
wzwracaiąc 
myśl do wspomnianego w mowie Królew- 
skićy proiektu prawa o pierworodztwie, tak 
rzecz zakończył: „Z uszanowaniem i zaufa- 
niem oczekuiemy na maiący nam być od W. 
K. Mci przełożony proiekt prawa, który roz- 
trząsać będziemy z tą troskliwością i uwagą, 
dakiey ważność i trudność przedmiotu wy- 
maga. 
W Izbie Deputowanych, która wczoray 
zamienioną była w tayny komitet, zaszły Ży- 
"e rozprawy względem adressu w odpowie- 


t 


czy nie utrzymują źle ukry- 
: tych związków z stronnictwem rewolucyinem, 
które, wierne wciąż.swoiemu zamiarowi, bez- 
- przestannie zbroi się na to, aby tron ukocha- 


dzi na mowę Króla. -Jako mowcy występo- 
wali PP. Ayier, Hyde de Neuville, Sebastia- 
ni, de Labourdonnaye, Bertin-Dercaux, Du- 


don, Benjamin Constant i Bacot de Romans. 


Izba uznała adres za ciemny, i Żądała ułoże- 
nia innego w wyrazach, zrozumialszych. — 
Adres przeciwny, proponowany przez Pana 
Beriin- Deyeaux, został większością głosów 
odrzucony. -Z mowy Generała Sebastiani u- 
dzielamy następuiącego wyiątku z gazety Ber- 
lińskiey Vossa: „Moi Panowie! Zamiarem 
moim iest, przebiedz zarazem mowę z tronu 
i przełożony WPanom adres; i iedno i dru- 
gie iest dziełem Ministrów, albowiem sam a- 
dres iest tylko skutkiem przemocy większa- 
ści, którą zdaią się oni w tey Izbie mieć do 
rozrządzenia. Zaiste, ieżeli w tych dziełach 
ministeryalnych znaydnie się iaka. myśl szla- 
chetna, wie Francya, komu się sława ta przy- 
należy; lecz wie także Francya,-komu winna 
przypisywać nieszczęście, które się nam w 
nich obwieszcza. W wewnętrznęy swoićy 
polityce nie maią Ministrowie żadnego inne- 
go. celu, iak upadek naszych ustanowień 
konstytucyinych, które sprowadzą nieuchron- 
ny upadek państwa i odnowią we Francyi ów. 
krwawy szereg spustoszeń, których ofiar pra- 
wie iest tyle co i świadków. Wewnętrzna 
ich polityka iest bez powagi, niezgrabna, nie- 
przezorna, interesom państwa zupełnie prze- 
ciwna. 
przedmiotem rnoiego badania.*. — Mówca 
obrócił się teraz nayprzód do uznania Rze- 
czypospolitćy Hayty. -Pomimo iż oddawał 
zupełną temu aktowi sprawiedliwość, pytał 
się iednak: czyli Król bez zniesienia się z in- 
nemi gałęziami władzy prawodawczćy, mQ- 
cen iest odstąpić iakąkolwiek cząstkę monar- 
chii? Twierdził on, iż uroczyste oskarzenie 
nauczyłoby Ministrów, iż Karta nie napró- 
Żno zastrzegła -sobie ich odpowiedzialność, 
Uważał daley Mowca, iż uznanie takiego kra- 
iu murzynów było zaiste śmiałćm, niędobrze 
przez Ministrów rozważonóćm przedsięwzię- 
ciem, i że Anglia, mimo swą wściekłość prze- 
ciw Francyi, nieodważyła się nigdy uznać tey 
Rzeczypospolitśy. — Teraz przeszedł Mo- 
wca do interessów Hiszpańskich.. „,Hiszpa- 
nia, rzekł on, któróy posiadanie po wszystkie 
czasy nayuciążliwszym dla Francyi było po- 


Ta druga część ma być pierwszym - 
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datkiem, który w woynie sukcessyiney wyni- 
szczył skarby Ludwika XLV. i zruynował go; 
naiechana przed 4ma laty od woysk naszych, 
obsadzona dziś ieszcze ‘naszym zołnierzem, 
chłonie wciąż ieszcze nasze pieniądze, nie- 
maiąc stąd korzyści; smutny i nieszczęśliwy 
kray, dla którego odważono się na wszystko, 
wszystkich chwycono się środkow, procz uży- 
cia rozuinney rady i nauk rozstropności i do- 
świadczenia. — Znam ia bardzo dobrze o- 
maimienia, któremi się nasi mężowie stanu 
łudzili; rozumieli oni, iź Rzęczypospolite 
Amerykańskie zrównaią swem złotem szalę 
czczego uznania ze stirony Hiszpanii; lecz 
od dawnegoż to czasu zwyciężeni nakładali 
haracz na źwycięzcow ? — Chcemy ochraniać 
Hiszpanią, lecz ochrabiałaż ta to Hiszpania 
Burbonow Francyi, gdy ią pomiędzy wszy- 
stkiemit państwami pierwsza iako Rzeczpospo- 
litę uznała? a Xiążę, ktory nią rządzi, nie 
wszędłże na tron Qyca swoiego skutkiem spi- 
skow w Eskurialu i Aranhucz uknowanych? 
Ale przychodzi mi teraz obrocić się do in- 
nych części Europy. * Mowca poświęcił na- 
stępnie szczególniey Wschodowi swą uwagę. 
„Austrya i Anglia, mówil on, ktore lękaią 
się nowego powiększenia Rossyi i dostania 
się iey do Carogrodu, napróżno się sprzytnie 
rzaiją, aby utrzymać wstrząśnięte Oitómanow 
państwo, to państwa, ktore _ze'wszystkich 
stron do upadku leci. — kiakież były w tych 
ważnych epokach polityczne przedsięwzięcia 
‘Ministrów Francuzkich?  Przędli oni nik- 
'ezemne intrygi i utrzy mywąli płonne związki 
z baszą Egipskiin, którego chwilowy byt tak 
jest niepewnyin, iak- piasek w pustyniach, 
które go otaczają; procz tego usiłowali oni, 
zaprowadzić karność i porządek między tych 
dzikich Muzułmanów, co może Europa ie- 
szcze kiedykolwiek drogo opłacić będzie mu- 
‘siala.  Nieuważni Ministrowie! nie wiedzą 
oni, iż Europa wystawiona iest na napady 
Turków, Że prawe ich skrzydło opiera się 
o Pruta łewe sięga aż do Raguzy, Że ich śro- 
- dek stui w Belgradzie, niedaleko od Wie- 
dnia, i że w Polsce nie panuie iuż Sobieski 
— Podczas kiedy na Wschodzie i Północy 
-Europy wznoszą się fale, usiłuią oni obalić 


"naszą ustawę zasadową, i nowem prawem suk- - 


(cessys. godzą w samo serce naszćy. konstytu- 


cyi — Ich oycowie wiary, ich Jezuici, za 
ktorych niebezpiecznemi szeptami oślep idą, 
spodziewają się bez wątpienia za pomocą tego 
prawa, przygarnąć do siebie ubogą wydzie- 
dziczoną młodzieź. Lecz nie, ci młodsi sy- 
nowie, skazani na Żebraninę, połączą sią - 
z nami, aby zniszczyć sektę, ktora od nar 
szych Królów i od naszey dawney magistras 
tury, ktorey prawodawstwo nowa tak chlubnie 
przypomniała, była wygnaną, — sektę, któ- 
rćy dwuznaczna inoralność tak sprawiedliwie 
imieniem Jezuityzmu została -napięinowaną, 
nazwisko, które w francuzkim i we RA 
nowszych ięzykach rowne mą znaczenie 
fałszywości i obłudy, —  Niezapomniycie, 
Panowie moi, że krzyż drewniany zwyciężył 
świat, i że duma i bogactwa duchowieństwa 


„naystraszliwszemi -są nieprzyiaciołmi religii 


naszey. — Widzimy bardzo dobrze, dokąd 
to wszystko zmierza; pierworodziwo i zniże- 
nie podatku gruntowego nie ma innego celu, 
iak tylko, aby prawo wyborow ograniczyć na 
25 lub 30,000 uprzywileiowanych, i obalić po- 
rządek konstytucyiny.  Maiątek tylko, «moi 
Panowie, wprowadza nas do tego zgromadze- 
nia; iest on nadto oprawą Izby arystokraty- 
czney. Gdybyśmy przyięli takowe zniżenie 
podatku, słusznieby nas oskarzano, Żeśmy 
zanadto własne korzyści mieli na widoku, «4 
zaniędbali interessa Monarchii reprezenta- 
cyiney. — Niech tylko Ministrowie nasi 
spoyrzą naokoł, a zobaczą tylko nieszczęśli- 
wych, ktorych tego położenia nabawili, lub 
ieszcze nabawić zatnyślaią, ` Posiedziciele 
rent, rolnicy, rękodzielnicy, kupcy ,'Żony, 
młodsi synowie; wszyscy są przez nich zni- 
szczeni; zwiastowane przez nich proiekta ` 
prawa narażaią tak bardzo na niebezpicczeń- 


„stwo kray i naydroższe iego ustawy, iż wolna 


Izba, — Izba, -ktoraby sprzyiała prawdzi- 
wyin interessom tronu, zamiast prostego 
adressu, wolałaby dziś iesżcze zanieść oska- 
rżenie. Ay” ż i 
W yznaczona od Izby Deputowanych Kom- 
missya. do ułożenia adressu składa się z PP. 
Hrab., La Boissiere, Hr. Sesmaison, Podhr, 
Harcourt, Gautier, Descordes, Chifilet, Mar. 
tignać, Hr. Klangy i Cardonnal. cios 
JO. Xiążę Talleyrand, Kawaler, Król, :or- 


derów , „Par Francyi i W. Szambelan, został 


sm fak słychać — Burmistrzem mieściny Va- 
*lencay w.Depart. de Plndre. | ŻA 

< Kiążę San Garlos, który, iak powiadaią, 
znayduie się w Paryżu, ma zlecenie, poie- 
chać w nadzwyczaynem poselstwie do Rossyi, 
dla powinszowania Cesarzowi wstąpienia na 
tron. Towarzyszyć mu będą, zięć iego, Hr. 

"Trostamare, i syn iego, Hr. Puerto, Wy- 
bor ten podoba się wszystkim, lubo bardzo 
się da czuć nieobecność iego w Radzie Stanu, 
do którćy ten Xiążę odznaczaiący się w tak 
wysokim stopniu naukami i przywiązaniem 
do Króla, niedawno powołanym został. 

. Papież zniósł znaną pod nazwiskiem piatto 
gratyfikacyą, «którą każdy Kardynał corocznie 
wkwucie 4000 Scudi 
skiego pobierał. SE; ć 

Policya kazała zamknąć resursę na ulicy 
Grammont, a to podobno z powodu, ŻE tam 
'rozinawiano o maiącem być zaprowadzonćm 
prawie pierworodztwa. Niektorzy Parowie 

i Deputowani są członkami. tćy resursy. 
[AWA Poznańskiey resursie chociaż, w grani- 

cach przystoyności, wolno o wszystkićm roz- 

'mawiać, niewiele rozmawiaią.) | > 
6 2 Gwiazda napełniana iest mowami, miane- 
"mi na onegdayszćm posiedzeniu akademii 

rzy  przyięciu Xiążęcia Montmorency, 

szystkiu mowcom sypie Gwiazda mnogie 
pochwały , ktore nawet wbrew swoiemu zwy- 
czaiowi, do Pana Ghateaubriaud grzecznie 
rozciąga, mówiąc: „„Liiteressulące to posie- 
dzenie, uwieńczone zostało odczytaniem ie- 
dnego rozdziału historyi francuzkiey Pana 
Podhrabiego Chateaubriand, co było godnem 
wielkiey wziętości i gieniuszu swoiego sła- 
wnego autora. 5 p ; 

Pewicn limonadnik w Marsylii, który na- 
kładem 40,000 Franków założył nowy dom 
kawy, chciał go ochrzcić nazwiskiem: Cafe 
de Foy, Policya nie zezwoliła na to, a on 
wytoczył rzecz do sądu — = EA 

Dziennik Rozpruw z dnia 8. m: b. broni się 
przeciw Dostrzegaczowi Austryackiemu., | 

„Do wiadomości o wydawaniu w. Pekinie 
przez Francuza gazety pod tytułem: „„Focho- 
duia*, dodać należy, iż ią ten Francuz w Ros- 
syiskim ięzyku wydaie. z 


z skarbu państwa Rzym: > 
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półki kozaków woyska Rossyiskiego przeszły, 
bez rozkazu przez Prut i dopuściły się kro- 
ków uieprzylacie!skich na Turkach. -` 

Z Tulonu donoszą pod dniem 2. Lutego, . 
iż pewien mieszkaniec z Sérignan po ostal- 
nim wylewie Orby odkrył na swem polu bli-. 
sko uyścia tey rzeki, szczątki zaionionego 
przed dawnerni czasy okrętu, Drzewo, wy- 
iąwszy niektore belki dębowe, było zupełnie. 
sprochnisłe; kilka gwoździ miedzianych zna 
leziono ieszcze dobrze doch--wanych, Żela- 
zne były całkiem od rdzy strawione, 

W skutek przedsięw:igtych od Arcy-Bisku- 
pa w Nancy środkow, pomnażalą się missye 
w iego dyecezyi. Ośmiu rzeczywisiytm Mis 
syonarzom przydano tyinczasowa ieszcze rotu 
xięży. Mieli oni iuź kazania missyine winja- 
stach Toul, Paonr-a Mousson, Thiaucourt 
Vic, Dieuze i Chateau Salins, i poświęcili. 
wiele małżeństw, które za rządu republikań- 
skiego i cesarskiego pozawierane były tylko, 
przed władzą cywilną bez polłogosławienia 
kościelnego. Przyspusob li także wiele doro- 
słych osoh do odbycia spowiedzi i przyięcia 
kommunii świętey. W Vic tak pomyślny mis- 
sye miały skutek, Że nawet żydzi bywali na 
kazaniach i przykładali się do upiększania oł- 
tarzow. ż ; o - 

X, Biskup z Chartes rozesłał wiernym w 
swoićy dyecezyi pasterską naukę bardzo was 
Żņą w przedmiocie napaści wymierzanćy 
w tych czasach przeciwko religii i i6yanini-- 
strom 

Biała Chorągiew umieściła następuiący ar- 
tykuł „o rttormie religiynćy w Anglii“ 
z podpisem Pustelnika z Aen ington: ; 

„„Mowią, że religia iest prawodawstwem 
serca Maxyma ta siwierdza się pr ykłademi 
narodów pogańskich lub niewiernych bedą- 
cych .w pewnym stopniu cywilszacyi; ba 
wszędzie, gdzie wyobrażenia religiyne idą 
w równi z postępami rozumu, starano się 
przyznawać uczuciom ludzkim źrodło od Bo- 


(ga pochodzące. i ci, ktorzy byli kapłanami 


«Goniec. Fruncuski. donosi z Bucharestu (le- cy rzebney lab: 
piśyby powiedział: z powietrza), iż/cziery Że religia przemieuiła się u nich w prawdzi- 


Bosiwa, stali się nauczycielami wychowania 
moralnezo, i pośrednika'ni stosunków ducho- ~ 
wiych między człowiekiem a icgo Stworcą, 
Grecy dali taką rozciągłość tey wyśli tak na- 
turałney, tak potrzebney dla słabości naszey, 
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we życie, i pod względem towarzyskim , to- 
warzyszyła człowiekowi 
aż do śmierci, przewodniczyła mu we wszy- 
stkich czynnościach, czekała go w progach 
* domowych dla pocieszania go w nieszczęściu, 

i dla związania go tćm mocniey w pożyciu 
towarzyskiem, Zręczny prorak Yemenu, nie 
mógł opuścić tey sprężyny tak mocno działa- 
iącey. U Mahometanów człowiek we wszy- 
stkich okolicznościach Życia zostaie podoczy- 
ma autora iestestwa swoiego. Cztery razy 
na dzień składa mu hołd swoićy wdzięczno- 
ści i swoiego posłuszeństwa, Ta powinność 
nie opiera się na zimnym rozumie, który nie 


może nigdy wyiść z obrębu fizycznego świata; . 


lecz Bóg sam przepisał iey wykonanie: do 
Jego tronu zbliżaią się głosy nieszczęśliwych 
i żal pokutuiących; od Niego pochodzą łaski 
i pociechy. — Protestantyzm angielski starał 
się odepchnąć od siebie ten pociąg naturalny, 
nieodłączny od naszey istoty, którego dozna- 
iemy we wszystkich stopniach cywilizacyi, 
we wszystkich stanach towarzystwa, i we wszel- 
kich epokach życia. W Anglii nie ma obrzę- 
dów czci boskićy, ieżeli pod.tym wyrazem 
rozumimy publiczny stósunek Boga z czło- 
wiekiem, Sługa kościoła iest u nich tylko 

rofessorem kursu moralnéy nauki, kościoł 
tylko szkołą. Nie iest to dom boży, bo nic 
tam nie przypomina iego obecności. Wey- 
dźmy do opactwa westminsterskiego, lub dó 
Kościoła Ś. Pawła, znaydziemy tam galeryą 
posągów i obrazów; lecz nie będziemy Wi- 
dzieli naymnieyszego znaku, któryby ozna- 
czał chrześcian. Król, woiownik, mędrzec, 
obywatel, nawet. komedyanr, są tam obok sie- 
bie; lecz gdzież iest prawdziwy Monarcha 
tey świątyni? gdzie dwór Jego? Gdzie po- 
średnicy, którzyby stanęli między Nim a lu- 
dem? Lecz co czyni ten człowiek, który ma 
tak wielkie dochody, któremu daią dziesięci- 
nę Lewitów, i 
pracy, którego Bóg przeznaczył w dawnem 
prawie do usług swoiego domu? Raz na ty- 
dzień ma do mnie mowę, którćy sam nie u- 
kładał ; i iaż potem nie widzę go aż w nastę- 
pną niedzielę, :- Nie ulży przestępnemu w 
cierpieniach sumienia, nie poniesie modłów 


swoich do Naywyższego Stwórcy, nie iest ie- 


Z 


go widocznym obrazem; w ostatnich chwi- 


od iego urodzenia 


7dobroczynny lecz zimny. 


z którym się dzielą owocami. 


lach Życia nie przewodniczy człowiekowi 
przed zgonem, w sercach młodzieży nie za- 
szczepia dobrych owoców: iest to członek 
towarzystwa, ale nie pasterz owieczek. To 


'oddalenie, czyli ten niedostatek duchowień- 


stwa czuć się daie naywięcey u niższych klass 
ludu. Gdy umysł nie ma tyle światła, ab 
o moralnych prawdach mógł się dosyć prad 
konać, gdy obraz kar i nagród niedosyć dzia“ 
ła-na iego wyobrażenie, cóż go wstrzyma nad 
brzegiem przepaści? Widzimy w narodzie 
angielskim wiele wspaniałości. Anglik jest 
cz A Pozbawiony tego 

ożywiaiącego ciepła, którćm od dzieciństwa 
rozgrzewa się serce człowieka na widok wspas 
niałey czci bożey , oddaie się smutnćy rzeczy- 
wistości; wystawiony na wszelkie przypadki 
losu, nie ma w przeciwnościach innćy tarczy 
ani obrony, iak siebie samego. Stąd ta na- 
rodowa twardość, ta nieczułość więcćy niżeli 
stoiczna, ta skłonność do mocnych wrażeń 
ten zapał do widowisk okropnych, W Ai- 
glii daiąc pieniądze żebrakom, odwracaią 
głowy, aby tylko na mich nie patrzyć; we 
Francyi, Hiszpanii, Niemczech i Włoszech; 
człowiek miłosierny — idzie sam szukać nież 
szczęśliwego , okrywa go, przytula do siebie; 
pociesza, i często mu swoiego domu odstępu- 
ie. Urządzenie nawet duchowieństwa w An- 
glii iest zupełnie światowe, gdyż kościół, zaa 
miast bydź ciałem duchownćm i świętem, zaw! 
miast coby miał bydź -składem ewangelii i: 
nauk chrześciańskich, postępuie na równi: 
z instytucyami cywilnemi i politycznemi ; sło=, 
wem: nie wspiera ich w potrzebie, lecz tyl= 
ko się z niemi łączy dla utworzenia sobie. 


władzy doczesney,* 


Rozmaite Wiadomości. 


Jedna z gazet Westfalskich zapytuie się 
uczonych, czyby niemożna bez pomocy ie- 
dwabników, iedynie przez użycie środków 
chemicznych i technicznych, robić iedwabiu' 
z samego liścia drzewa morwowego? Inna 
gazeta Żartuiąc z takiego zapytania, pyta na- 
wzaiem : „Czyby niemożna robić wełny z trawy 
i ziół, które owca pożywa? * i 


(Dwa Dodatki.) 


DODATEK 
5 Š dê 


eo Nru 15. e R. 
o° Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
ca >| (Z dnia 22. Lutego 1826.) 


RARS ES Yo 
Z Petersburga dnia 29, Stycznia 
x (10. Lutego.) à 
(Z Dziennika Petersburgskiego, w. Poznaniu przez : 
nadzwyczayną. sposobność odebranego:) 
Kommissya indagacyina, ustanowiona odN. 
‘Cesarza, w skutek wypadków d. 14. (26.) Grudn. 
Jubo nieukończyła ieszcze czynności swoich, 
lecz wyiaśniła iuż mnóstwo czynów, wy- 
*kazuiących początek, rozwinięcie i rozma- 
ite formy taiemnych związków, których stra- 
-$zliwe układy  zostawszy przywiedzione do 
<skutku, sprowadziłyby były wielkie na Rossyą 
nieszczęście, . Oto iest z akt indagacyinych i 
<włastiych zeznań winowayców zebrane w kró- 
*tkości wyliczenie owych faktów, maiących za 
zasadę zamiary, i 
cznie tylko nader szczupłą liczbę uczestników 
przypuszczały. 


"Na zaszczyt imienia Rossyiskiego i ku ukon- 


tentowaniu wszystkich dobrych obywateli, 
'przekonano się zupełnie o tey pocieszaiącćy 
prawdzie. Prócz tego dowodzą następuiące 
okoliczności, iż spisek równie był szalonym, 
jak szkaradnym, i że, aby dowieśdź niemo- 
Żności przywiedźzenia go do skutku, dosyć iest 
„wystawić w niewielu słowach matwaninę wszy- 
stkich układów sprzysiężeńców, chwieiące się 
ich postanowienia, kilkakrotne ich wzdryga- 
nie się przed własnemi ich zammysłami, i nare- 
szcie niepodobieństwo,. w którem się ciągle 
względem większego rozszerzenia swoich za 
. sad znaydowali. 
Pierwszy pomysł tego spisku wylągł się w 
mozgu młodzików, porwanych, wśród marzeń 
wyuzdanćy wyobraźni, zgubnym przykładem 
rewolucyy;, których Europa od lat trzydziestu 
iest teatrem. Opanowani ślepą wściekłością 


í 


które z natury swoićy konie-. 


burzenia wszystkiego — namiętność, która na 
nasz wiek tyle nieszczęsnych sprowadziła wy- 
padków — zapominaiąc o szlachetnych wzo- 
rach prawdziwego patryotyzmu, które 1m 
historya Rossyiska ` wskazuie; zapominaląc 
o swoich nayświętszych obowiązkach wzglę- 
dem Monarchy i Rządu, .o swoich przy- 
sięgach, swych stósunkach obywatelskich, 
powzięli dziwotworną myśl: zaprowadzenia: ` 
w Rossyi zupełnćy reformy i sklecenia zmie- 
rzaiących do tego celu układów. 
Z wyznań ich okazuie się 

1) iż na schyłku roku 1815. i na początku 
1816. usiłowali skoiarzyć taiemny związek, 
przeznaczony mieć liczne podrzędne oddzia- 
ły i cel dwoiaki. Jawnym: była dobro czy n- 
ność, właściwym zaś, który tylko małey licz- 
bie Wybranych był wiadomy, polityczna 
reforma państwa. 

2) iż ostatni, składaiąc pierwszy dowódswo= 
ich zamysłów, naradzali się w Moskwie wzglę- 
dem środków zamordowania ©=sarza Alexan- 
dra, w chwili przybycia t" slonarchy z do- 
stoyną Jego rodziną do tey stolicy, która sku- 
tkiem iego wielkich dzieł i szczodrobliwości 
z rozwalin swoich powstawała, Zycie ubó- 
stwianego od swoich poddanych Monarchy 
zdawało im się być nieprzezwyciężoną zawa- 
dą do wykonania ich układów. Chcieli oni 
nayprzód.wybrać przez los iego zabóycę, gdy 
ieden z sprzysiężeńców podiął się tego dobro- 
wolnie. Lecz , bądź że w stanowcżey chwili 
ostatnia iskierka sumienia odstraszyła ich od 
tego czynu, bądź że upatrywali konieczną po- 
trzebę dostatecznieyszego rozwinięcia swoich 
układów zniszczenia, postanowili oni zawie- 
si6 na czas zamierzone oycobóystwo, — 


= 
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3) iż w roku 1818., widząc Że się związek , 


ich nieszerzył, znowu się zebrali w Moskwie, 
i nadali mu nową organizacyą pod nazwi- 
skiem Ziza A 
Towarzystwa przyiaciół powsze- 
chnego dobra czyli zielonćy ksią 
żk i. ; ; . = UW . 

| Towarzystwo to miało podobnież dwoiaki cel; 
lecz członkowie onego bez wylątku nie mogli 
się ograniczać na samém tylko składaniu ofiar 
dobroczynnych, musieli owszem zaymować 
się rozszerzaniem oświaty 1 poprawą obycza- 
iów, a reforma polityczna pozosrała taiemni- 
cą samych tylko nacżelnikow, którzy się sta- 
rali przysposabiać do niey umysły i porniiażać 
ile możności liezbę członków, à 

4) iż przekonawszy się w roku 1821., iak 
mało skutek ich przedsięwzięć odpowiadał 
ich oczękiwaniom, odbyli w Moskwie trzecią 
gchadzkę, na któróy znaydowali się delego- 
wani wszystkich oddziałów, gdzie iednak 
przekonanie, że większość członków ganiła 
polityczne naczelników zdania, nakłoniło 
tych ostatnich do propouowania. zupełnego 
ligi rozwiązania. Propozycya, którey zamia- 
rem było oddalić ową nieprzychylną wię- 
kszość, była od iednych w dobrćy wierze, od 
drugich na pozor przylęta, 1 od tego czasu 
w rzeczy samey większa część członków nie 
należała do związku.  . ka 

5) Że iednak właściwi sprzysiężeńcy starali 
się pomnażać liczbę członków pozostałey 
części związku, że przyięcie do nowego: to- 
warzystwa Z naywiększą odbywało siç ostró- 
Żnością i Że wa.jemne stosunki między da- 
wnieyszymi a poźbieyszymi uczestnikaminay: 
głębszą pokryte zostały taiemnicą. 

6) że od tey.chwili „zawiązały się dwa to- 
warzystwa pod nażwiskiem j ; 

- Towarzystw pólnocy i południa, 
Że, dwa istinęły komitety „dyryguiące, 
z któcych ieden miał swe siedlisko w Peters- 


burgu, drugi w Tulczynie; Że od tych Komi: 


tetów kilka innych, pod nazwiskiem Jurys- 

dykcye Dy stryktowe, zależało ; że nastę- 

pnie powstało ieszcze trzecie towarzystwo pod 

nazwiskiem PR : 
Ziedaoczonych Słowian, 

z któróm dway członkowie towarzystwa Połu- 

dniowego w ścisłych zostawali związkach. 


+ 


7) że w tymże czasie naczelnicy trzech to=- 
warzystw połączyli swe usiłowania i powzięli- 
myśl zdziałania zawieruchy rewolucyiney za 
pomocą armii, i aby tego dopiąć, starali się 
szczegolniey o pomnażanie liczby członków 


„2 pomiędzy woyskowych, a mianowicie:z po- 


między dowódzeów kompanii i połkow. 

8) że w tych towarzystwach przedstawiane 
były wielorakie proiekta reform, które się ró" 
Żniły maiędży sobą stosownie do zdań i osobi- 
stego interesu; Że*iednym-chciało-się rządu | 
z wiumwiratem na czele, drugim podzielenia 
Rossyi na odrębne, związkiem federacyinym 
połączone ` administracye pod = nazwiskiem 
Stanów; Że nareszcie inni obstawali za tem, 
ażeby rozmaite prowincye zupełnie od. Ge- 
sarstwa oderwać, i te albo uczynić niepodie- 
głemi, lub odstąpić óściennym inocarstwom. 

9) iż w tym odmęcie zdań, w tćy utarczce 
osobistych interesów, nie przyięto Żadnego 
ostatecznego planu, lecz że niektórzy główni 
sprzysiężeńcy proponowali znowu zamordo- 
wanie Cesarza Alexandra: — propozycya, któ- 
ra pierwszy raz roku 1817, w mowie była, 

10) że iuż roku 1823. dwóch członków tych 
taliemnych towarzystw chciało spełnić hanie= 
bny czyn w Bobruysku, przez który Cesarz, 
miiał przejeżdżać, lecz niestawienie się ich 
spółprzymierzeńców przeszkodziło im doko- 
nać zamiaru, : 

11) Że w roku 1825. nanowo uchwalono 
popełnić tę zbrodnię; iż pewien człowiek, 
ktorego Cesarz obsypał dobrodzieystwy, zza 
palczywością opierał się wszelkiemu ode 
wlekaniu mordu, który sam pragnął wyko» 
nać; że teraz postanowiono wysłać zabóyców 
do Taganrogu, gdzie Cesarz przebywał; Że 
wybor padł na członków Towarzystwa Sławia« 
ninów, że iednak w skutek nowych narad za- 
mordowanie Cesarza odłożono do m. Maja 


1826.roku, gdzie, podług domyślania się spi- 


skowych, przybyć miał Gesarz na przegląd 
woyska do Biało-Pserkowa. 

12) Że nareszcie inny zbrodniczy szaleniec 
przybył od saraych kończyn Rossyi w iesieni 
1825. do Petersburga, i przystępuiąc do To- 
warzystwa Północy, ofiarował swe ramie do 
zamordowania Cesarza. 

13) że, kiedy z niezgłębionych wyroków 
Opatrzności krótka lecz niebezpieczna cho= 
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roba pożbawiła Rossyą  Monarchy i Qyca, 
śspiskowi nówe knowali plany „zniszczenia; że 
pierwszemi ofiarami: paść miały członki ro- 
dziny Cesarskiey, i Że'bunt wybuchnąć miał 
zarazem w Petersburgu, w Moskwie i w ró- 
Żnych statiowiskach armii, i e 

"Ci niegodoi imienia Rossyiskiego ludzie 
zawiedli się zarówno względem rozciągłości 
sił swoich i względem możności rewolucyi, 
którą mniemali być przez siebie przygotowa- 
na. Pokuszenie się ich w Petersburgu dnia 
14. Grudnia, równie iak Murawiewa-Aposto- 
ła w okolicy Kijowa, dowiodło, iż w Żadnóy 
klassie narodu nie mogli się spodziewać po- 
mocy; że garstka Żołnierzy, którzy się do 
nich przywiążali, a pomiędzy nimi nawet 
niektórzy Oficerowie, byli to tylko oszukani, 
którzy mniemali walczyć za świętość swey przy- 
sięgi, i Że nareszcie podobne spiski i w tym 
razie nie byłyby się powiodły w Rossyi, gdy- 
-by mniey niedorzecznemi były, 

Powtarzamy raz ieszcze, 1ż liczba sprzysię- 
Żeńców, a mianowicie liczba wielkich zbro- 
duiarzów , iest nader szczupła. Wszystkie ich 
taiemne związki są wykryte, wszystkie układy 
ich zbrodniczśy dążności wyszły na jaw, a 
Komimissya badawcza zna dokładnie przezna: 
czone do wykonania ich zamiarów środki. 
Zresztą powiedzieliśmy iuż, że między oska- 
rzonymi, których  Kommissya pomieniona 
słucha, wielka zachodzi różnica, Jedni byli 
założycielami i naczełaikami taynych związ- 
ków; inni dzielili ich występek i należeli do 
strasznych taiemnicz inni znowu mieli być 
'użyci za narzędzia do wykonania nieznanych 
im wcale układów, a Żołnierze nareszcie byli 
to tylko obłąkani, którzy nie sądzili się być 
uzbroionytni przeciw .istnieiącemu porządkowi 
i prawemu Monarsze. 

Te stopniowania musiały koniecznie prze- 
dłużyć pracę Kotmmissyi śledzczóy, i lubo głó- 
wni zbrodniarze iuż są przeświadczeni, 
wszelako przykładne ukaranie, na iakie królo- 
bóycy, sprawcy domowych zaburzeń i schwy- 
tani z bronią w ręku zbrodniarze zasługują, 
odłożonem być musiało, ażeby oni zspólnikami 
swymi mogli być porównani, i żeby Kommis- 
bya badawcza była w stanie, w miarę okazuią- 
cych się ziąd rezultatów, oznaczyć stopnie ka- 
cy, iżby każdy bezstronny wyrok odebrał, 


to, 


Wkońcu winniśmy dodać, iż prace Kommię- 
syi bliskiemi są kresu swoiego, że ićy dany iest 
rozkaz, ażeby wskazała Cesarzowi osoby, któ- 
re w nacisku okoliczności skutkiem nieuzasa- 
dnionego pedcyrzenia zostały aresztowane, i 
że N; Pan raczy ie powrócić wulnoście. 


Niderdan dy” 
Z Bruxelli dnia 14. Lutego, 

Rząd zatwierdził proiekt kanału od Leodium 
do Mastrychtu, tudzież inny proiekt wiszące- 
go mostu nad Mozą między Jemmapes i Se- 
raing, z 

Dnia gr. z. m. pochowano w Mons prote- 
stanckiego Plebana X. Koenig, W orszaku 
pogrzebowym uważano katolickiego Plebana 
X, wan Haaren, który nieprzestaiąc na tym 
dowodzie miłości i tolerancyichrześciańskiey, 
zaprosił do siebie familią zmarłego i pociesza 
ią w smutnćm iey położeniu, 7 

Następuiący przypadek, który się niedawno 
wydarzył, niech będzie nowym dowodem, 
iak potrzebnemi są domy pogrzebne (do wy- 
stawiania w nich trupów przez czas nieiaki), 
Młoda nymuiąca Igletnia panienka, Elżbieta 
Cave; zachorowała na febrę, która wzmaga- 
iąc się raptownie, po 4 dniach pozbawiła ią 
Życia, Położono ią w trumnę, lecz'opóźnio= 
no pogrzeb, ponieważ będącą w drodże ićy 
matka pragnęła ią raz ieszcze oglądać. Dla 
przesżkod powróciwszy dopiero za 6 dni, u- 
dała się w towarzystwie krewnych do lubego 
przedmiotu.: Po zdięciu wieka dostrzeżono, 
iż kolor twarzy nie był trupi.  Przywołany 
lekarz kazał włożyć ciało w ciepłą kąpiel, u- 
Żył stósownych środków i popięciu godzinach 
uyrzano z pociechą pomyślny ich skutek. 
Panienka ta nietylko Żylie, ale nawet do zu- 
pełnego powróciła zdrowia. 


,  Pańsżwo Ottomańskie. 
ZStambułu dnia ro. Stycznia. *) 
(Z Dostrzegacza Austryack.)' 
Dnia 26. Grudnia otrzymała Porta, przez 


-kilku od Kapudana Baszy z obozu pod Messo- 


*) Wielki śnieg, który spadł w Balkan, i wylew 
wielu rzek z gór wypływaiących, przyjście 
poczty z Stambułu tą razą o dni kilka spó- 
źniły. ` = 
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tongi wysłanych ieńców, wiadomość o zna- 
cznych z powstańców w okolicy Salona, na, 
lądzie i na morzu odniesionych korzyściach. 
Oddział floty egipskićy, na którym płynął 
sam Ibrahim Basza z małym korpusem regu- 
larnego woyska, pod dowództwem Moharrem 
Beja, zięcia Wicekróla egipskiego, odpłynął 
z pod Patras do zatoki Lepanto, i w wybrze- 
ŻuSalona 27 greckich mistiks, iwiele mniey- 
szych woiennych i przewozowych statków czę- 
Ścią zabrał, częścią zniszczył. Potem Ibra- 
him Basza wysadził swoie woysko, uderzył 
na Greków, iak mniemaią, pod dowództwem 
Gura pod Scala di Salona uszykowanych, 
i po krwawey walce, przymusił ich do ustą- 
pienia z okolic Salony, i do odwrotu w kie- 
ruuku ku Atenom. Po osiągnieniu celu tey 
wyprawy, gdzie znaczne zapasy Żywności zdo- 
byto, Ibrahim Basza wsiadł na okręt i powró- 
cił do Patras, | 


Równie znakomita zdobycz, która szczegól- 
nićy w obecnym stanie Messolongi na los tey 
warowni wpływ mieć może, dostała się. w rę- 
ce Turków przez zabranie znacznego trans- 
portu pieniędzy dla tamteyszey załogi prze- 
znaczonych. -Seraskier Reszyd Mehmed do- 
wiedziawszy się od zbiega, który wymknął 
się z miasta i przez iego przednie siraże 
został poymany, o bliskićm przybyciu tego 
transportu pieniędzy, postawił oddział woyska 
wokolicy Krionero, dwie godziny na wschód 
od Missolongi, na zasadzce, który ten frans- 
port w 1200 kiesach, 600,000 piastrów w go- 
tówce liczący, pod zasłoną 20 Greków prowa- 
dzony, wraz z zasłoną zabrał i do tureckiego 
obozu przyprowadził. 


Już od początku Grudnia Messolonga oblę- 
Żona iest zstrony morza przez flotę Kapudana 
Baszy, z strony północno -zachodnićy przez 
Seraskiera Reszyda Mehmeda Baszę, z stro- 
ny wschodnićy przez woyska Ibrahima Baszy, 
które przy Krionero wylądowały. Porta z pe- 
wnością spodziewasię, Że ta twierdza wkrótce 
się podda. ; 

Na innych stanowiskach woiennych nic wa. 
Żnego w ostatnich czasach nie zaszło. Ipsa- 
ryoci i Speccyoci ciągle byli w poróżnieniu 
z Hydryotami, którzy rządowi z Napoli di 

Romania prawie ze wszystkićm posłuszeństwo 


` wypowiedzieli.*) Nawet w Napóli di Roma- 


nia miały być rozruchy, z przyczyny odmó- 
wienia milicyi wypłaty zaległego Żołdu; lecz 
przyżwany oddział regularnego woyska, za- 
burzenia te uskromił, a 

W tuteyszym arsenale iak naypilniéy zay- 
mnią się uzbroieniem nowéy eskadry, która 
z czterech okrętów o dwóch pokładach, 3 frea ~ 
gat, Io korwet i brygów ma się składać. Nies 
dawno 40 czauszów i podoficerów mianowano 
Kapitanami okrętowymi i Kapitanami- Poru- 
cznikami, i codziennie wyglądaią przybycią 
Ibrahima Baszy z Braila, który ma obiąć do- 
wództwo nad woyskiem, które na tey flocie 
ma odpłynąć. 

-Dnia 3. t. m. wypłacano żołd ianczarom, i 
przy tey okoliczności miał uroczyste posłu= 
chanie Poseł Króla Miderlandzkiego Baron 
van Zuylen, dla złożenia listów wierzytelnych 
W. Sułtanowi. (W końcu donosi Dostrzegacz 
Austryacki o wiadomym iuż pożarze przedmie- 
ścia Gałaty.) 

s Dnia 12. Stycznia, 

Wiadomy pożar w Gałacie wielką przeraził 
trwogą i mieszkańców Pera. Klęska ta nie- 
zmierną dla  Chrześcian zrządziła szkodę, 
Niektórzy podaią onęż na 50 (słuchaycie) mil. 
lionów Piastrów, Odtąd odesłano około 2000 
umieszczonych w arsenale Azyatów do Scu- 
tari, ile Że Żadnćy niepodpada wątpliwości, 
iż oni pospołu z niektórymi niespokoynymi 
ianczarami, byli sprawcami tey klęski. 
Z teatru woyny pogłoski są nieco pomyślniey- 
sze dla Greków, iak w ostatnim czasie. Ibrahim 
Basza Żyć ma w ciągłey niezgodzie z dowodzą: - 
cym w Zachodnićy Grecyi Seraskierem Re- 
szydem Baszą, a Albańczykom zdaie się nie- 
smakować zimowe woiowanie, albowiem po - 
większey części zachowuią się nieczynnie, 
Czyli rozgłoszona przez Greków porażka Ibra- 
hima Baszy pod Koryntem na zupełną zasłu- 
guie wiarę, wkrótce czas wyiaśni. To przy= 
naymniey oczywista, iż działania iego dotąd 
Żadnego śtanowczego nieprzyniosły skutku. 


— 


*) Admirał Miauli, który z hydryockiemi tylko * 
okrętami w stronie zachodnićy Grecyi zosta- 
wał, powtórnie żali się (w gazecie liydryo- 
ckićy z dnia 12. rzeczonego miesiąca) na nie- 
stawienie się Ipsaryotów i Speccyotów. `. 

(Dodatek drugi.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 15. 
sA sA» (e ana 225 Lutego 1826) 00000 ae 


o OBWIESZCZENIE. 
- Kontraktem w dniu 14, Grudnia 1825, przed 
wniściem w małżeństwo zawartym, kupiec 
Hersz Neufeld w mieście i iego małżonka 
Rebeka z Salamonów Moses Kristel- 


ler wspólność maiątku wyłączyli. 


Poznań dnia g. Stycznia 1826, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Na wniosek Kuratora massy konkursowey 
Ignacego Kołaczkowskiego, Kommis. Spra- 
wiedłiwości i Konsyliarza Ziemiańskiego Boy, 
należące do massy w powiecie Obornickim po- 
łożone dobra: 

a) Woynowo, do k'órego Brody i Olędry 
Klemensowo należą, w roku 1834. na 
42,409 tal.20 dgr, 4 fen., 

b) Krzyszkowo na 15,871 tal. 24 śgr., 

c) Zydowo na 23,024 tal. Ii Śgr. ż den. i 

d) Rostwotowo na 18,397 tal. 13 śgr. 6 fen, 
sądownie ocenionych, a mianowicie Woyno- 
woô, Zydowo i Krzyszkowo poiedyńczo lub ra- 
zem wylicytowane i naywięcey datącemu prze- 
dane bydź maig. 

Termina licytacyi na 

dzień 16.. Września r, b., 
dzień 17. Grudnia r, b., 
dzień 21, Marca 1826. ; 
o godzinie g., ż których ostatni iest zawity, 
przed Referendarynszem Sądu Żiemiańskiego 


‘Kantak w Izbie instrukcyiney Sądu naszego 
, Wyznaczone zostały. 


Ochotę kupna maiących i do posiadania zdoł- 
nych wzywamy, aby się na tychże terminach 
osobiście, lub przez prawnie dozwolonych peł- 


, nomocników zgłosili i licyta swe podali, po- 


‘czem naywięcey daiący, ieżeki prawnie iakowa 
- nie zaydzie 


; przeszkoda, przysądzenia spodzie- 
wać się może. 
-Taxa i warunki w registraturze pzzeyrzane 
bydź mową, a E AE Y 
Poznań dnia 5, Maia 1825. 


Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 
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ZAPOZEW EDYKTALNY, 
Atest hypoteczny dla Ignacego Bnińskiego 
pod dniem 3. Czerwca 1799. na fundamencie 
obligacyi z dnia 4. Maia 1799. przez Łukasza 


Bnińskiego wystawionćy, na summę 25000: ' 


Tal. na dobrach Biezdrowie Rubr. LLI, Nr. 8. 
lokowaną, udzielony, w pozostałości tegoż 
Ignacego Bnińskiego zaginął i przez Sukces- 
sorów, którzy z tey summy pokwitowali, wynale- 
zionym być nie może, Na wniosek Florenty: 
na Bnińskiego iako właściciela tychże dóbr i 
W spółsukcessorów Ignacego Bnińskiego do- 
kument ten amortyzowanym być ma. 


Wzywaią się przeto wszyscy ci, którzy jako” 


Właściciele, Zastawnicy lub Cessyonaryusze- 
pretensye do tego dokumentu maią, aby się 
w dniu iszym Maia r. 1826, 
przed południem o godzinie gtćy przed Sędzią 
Schwiirtz w naszym lokalu sądowyin wyzna. 
ezonym terminie, osobiście lub przez dopu- 
szczalnych Pełnomocników, na których Kom- 


missarzy sprawiedliwości Boy, Guderyan i - 
Przepałkowskiego się proponuią, stawili, swe 


pretensye do rzeczonego dokumentu udowo- 
dnili, w razie zaś niestawienia się spodziewali, 
iż zswemi pretensyami do tćy sumy i rzeczo* 
nego dokumentu wykluczeni, im wieczne mil- 
czenie nakazane zostanie i wymazanie tey sum- 

my nastąpi. 
Poznań dnia, 29, Grudnia 1325. f 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wniosek Kommissarza sprawiedliwości 
Maciejowskiego sądownie ustanowionego, Ku- 
ratora nieprzytomnego Piotra Zbiiewskiego,. 
syna Adama Zbiiewskiego, który w dniu a. 
Sierpnia 1811.r. iako ochotnik do 5tego regi- 
mentu iufanteryi 
wszedł i 7. Qzerwca 1812. do lazaretu odda- 
nym został, i od tego czasu o sobie Żadney, 


niedał wiadomości, zapozywa się publicznie, f 
„ninieyszem w ten sposób, aby ón sam, lub po 


nim pozostali. niewiadomi  gukcessorowie, 


Xigstwa ' Warszawskiego” 


Earn OCT 


w przeciągu 9 miesięcy i wprawdzie naydalćy. 
w terminie zawitym - 

dnia 16. Grudnia r. b. 
przed południem o godzinie gtey przed Sędzią 


Schwiirz w naszym Zamku sądowym osobie ` 


ście lub piśmiennić; albo też przez opatrzone- 
go sądówemi świadectwy o iego Życiu i poby- 
ciu Pełnomocnika: meldował, 
niestawienia się iego spodziewać się- ma, iż 
na-wniosek Eżtrahenta śmierć iego, i co z pra- 
` wa wypadnie, wyrokiem zadeklarowane i pozo- 
stałość iego naybliższym iego wyłegitymówa- 
nyin sukcessorom przysądzoną będzie. 
Poznań dnia 16. Stycznia 1826, 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Na doi 27. Kucgo r. b. zrana or godzinie 
aaiey będzie, na rozkaz wyższy, koń do służby 
kawaleryi niezdatny, lecz do ciągnienia WOZU 
bardzo użyteczny, na podwórzu stayni koszar- 
ney 6go regimentu ułanów w mieyscu, publi- 
cznie naywięcey dającemu, za gotową zaraz 
w pruskim brzmiącym kurancie zapłatą sprze- 
dany; na co ochotników kupna zapozywa się. 

„Poznań dnia 17. Lutego 1826. 

*ymczasowy Kommendant regimentowy: 
Szerdahelły, 
Półkownik. 


Stancya do naięcia. ` 
Cate drugie piętro w kamienicy pod Nr. 2312. 
ma Wroeławskiey ulicy położonćy, iest od 
book r. b. do wynaięcia. 
Stanisław Powelski. 


Narybek do przedania. 

Sto kop dwułetniego wielkiego narybku kar- 
piego iest do przedania w maiętności Koźmina, 
a to-w sadzach w Staniewie,  Ochotę kupna 
maiący raczą się w tym względzie do podpisa- 
nego zgłosić. © frankowanie listów uprasza 


Koźmin dnia 12, Lutego 1826. 

Baministracya maiętności Koźmina 
i Radlina. 
s .- Kirschstein. 
S PRZEDAŻ OWIEC. 

__W'Rarnie pod Wolsztynem Powiecie Ba- 
Kiiostkim. iest. do sprzedania 30 baranów ie- 
COL iosznyćk. z Saskiey zarodowóy owezarni, 


gdyż w razie ` 


także 40 baranów 1- i a-letnich z Saskich poż 
prawnych maciorek, Barany te mogą być co- 
dziennie widziane od 15, Marca do 5. Maia r.b. 


Wyciąg z Berlińskiego kursu PĘCÓW 
i ai NB 


OEB, 17. Lutego 1826. PELE 


mi 
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Obligi długu państwa » » 
Premie obhgów długu państwa 
Obligi bankoweaż do Teme 
lt. Hs 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
WNE e . © ọ `o » 37 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne niegdyś polskiego u- 
działu. » o « »-. 6 84 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego , » » 
Wschodnio-Pruskie » » , 89 
Śzląskie « + o , ; = 
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Poznań dnia 21. Lutego 1926. 
ZWZ Gotewizną. Od 312. 
Kurs obligów m.Poznania,,, 92% — — È 
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Ceny poż w Berlinie 
` Dnia 16, Lutego 1826. 


Lądem: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen, 
Pszenica 3-T2550..400480 33 9 
Zyto — 365-12 - — 23 9 
Jęczmień wielki — 25 — «= — 20 — 
Jęczmień mały = 23 9 =- — 18 g 
Owies — 18 9 - — 13 6 
Groch 1 2 6 - — 2% 9 

Wodą: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fens 
Pszenica (biała) 1 17 6 1 1 16 — 
Zyto — 97 6 - — 26 3 
Jęczmień wielki — 23 9 = — = 
Jęczmień mały — 21 3 — m m 
Owies — 18, Qoia, — m m 
Groch „MO RÓ 0 128 9 
Kopa stomy 8-120 = 2, 4: 08 Q 
Cetnar siana + 23 oie ja —, 30 m 
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